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„SZEREGOW YCH W YZN AN IA MOJŻESZOWEGO, KTÓ­
RZY JAKO TACY NIE PO W INN I PEŁNIĆ ODPOWIEDZIAL­
NYCH POSTERUNKÓW, W  OGÓLNOŚCI ZAŚ LUDZI NIE 
W YSZKOLONYCH I ZE SŁUŻBĄ NIE OBZSAJMIONYCH  
NIE NALEŻY W YSYŁAĆ DO SKŁAD ÓW  BRONI I AMUNI­
CJI".

Rozkaz Dowództwa miasta

Lublina z 21, III. 1921 r.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Nr. 2 1  A  ’ A W a rs za w a , czw a rte k 20 stycznia 1938 r. Rok X I I |

400 zabitych 1376 rannych
„Piąta Kolumna" gen. Franco

d a je  o  so b ie  znać w l*lad«recie
LONDYN, 19. 1. (tel. w ł.). —  

Sensacyjne szczegóły o spisku w 
M adrycie podaje prasa angielska 
od sw oich korespondentów.

Jak się okazuje, w stolicy H isz­
panii przebywa od początku w oj­
ny tak zwana „P iąta Kolum na'1 
generała Franco, która czeka ty l­
ko okazji, by ułatwić wojskom 
narojjowyn zdobycie miasta.

Depesze doniosły o aresztowa­
niu w M adrycie 153 osób.

R ew izje trwały przez dwa ty­
godnie, ale poza aresztowanymi, 
którym nic udowodnić nie można 
było, n ie dały żadnych wyników.

R ew izje nastąpiły po wielkiej 
eksplozji am unicji. T o „P iąta

Narady
S tr. Pracy

W  K rakow ie odbyły się ważne 
narady Stronnictwa Pracy. W ob ­
radach tych wziął osobiście udział 
prezes tego Stronnictwa gen. Jó­
zef Haller.

Kolum na" dała znak życia. Jej 
to członkowie, tworzący coś w 
rodzaju dawnego w Polsce POW , 
wysadzili składy w powietrze.

Składy am unicji znajdowały 
się pod ziemią, w okolicach cen­
trum miasta. Dookoła były Łtale 
silne straże, zm ieniające się co 
kilka godzin.

Gdy nastąpiła eksplozja, siła 
je j była tak straszna, że zrujno­
wała tunel kolejki podziemnej, 
zwaliła w gruzy kilka domów i 
poważnie uszkodziła olbrzymi bu 
dynek Banco Espana.

Jak wielkie szkody musiały po­
wstać na skutek tej eksplozji do­
wodem tego jest natychmiastowy 
przyjazd do M adrytu premiera 
Negrina i ministra obrony Prie- 
to. Zwołano radę m inistrów i na­
radzano się, co należy przedsię­
wziąć, aby uchronić pozostałe 
składy am unicji od podobnego lo ­
su.

Komisja specjalna, badająca 
m iejsce wj^iadku orzekła, że na­
stąpił on po długich  przygotowa­
niach, prowadzonych z  najwięk

szymi ostrożnościam i. Jest to 
dzieło nieprzyjaciół, a nie w ypa­
dek — tak orzekła komisja. W ieść 
o tym orzeczeniu rozeszła się lo ­
tem ptaka po mieście.

Cały Madryt jest głęboko po­
ruszony wypadkiem.

Pogrzeb otiar odbył się na 
koszt rządu, który nie dopuścił 
do żadnych dem onstracji Trum ­
ny przewieziono rano na cmen­

tarz na samochodach ciężaro­
wych. W pogrzebie brały udział 
tylko rodziny zabitych przez wy­
buch.

W  szpitalach dogorywa jeszcze 
setki osób, ciężko poranionych 
podczas eksplozji.

Wszystkie składy am unicji w 
M adrycie otacza teraz potrójny 
kordon żołnierzy Aresztowania 
nie ustają.

32a 11 zbrodni
odpowiadać będzie M aruszeczko

Sprawa w początkach marca

Tylko w ten sposób...
zagw arantow ać sobie można 
zalety A sp in n : nieszkodliwość, 
c z y s t o ś ć  i s k u t e c z n o ś ć  — 
gdy s ta le  z w r a c a ć  u w a g ę  
H b a  k r z y ż  B a y e r a .

W ładze prokuratorskie zażą­
dały z sądów na terenie w oje ­
wództw kieleckiego, warszaw­
skiego, krakowskiego i śląskiego 
wszystkich akt w  sprawie groź­
nego bandyty Nikifora Maruszecz 
ki ujętego przed paru dniami w 
Białej na Śląsku.

Jak się okazuje, lista zbrodni 
bandyty urosła w  ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy do 11-tu. O dpo­
wiadać on będzie za strzały do 
policji na szosie radomskiej, na­
pad na kolektora, dwa napady

bandyckie w  Białej oraz stawia­
nie czynnego oporu policji w  
chwili schwytania go na Śląsku.

Sprawa Maruszeczki, jak  się 
dowiadujemy, odbędzie się już w 
początkach marca b. r., gdyż do­
chodzenie prowadzone jest w 
trybie przyśpieszonym. Podczas 

przewodu sądowego, zeznawać 
będzie m iędzy innymi szereg 
świadków ze stolicy na okolicz­
ność krw aw ej w alki w  śródm ie­
ściu na ul. Żurawiej, podczas k tó­
rej zginął w yw iadow ca Bąk.

D LA  W YGODY MIESZKAŃCÓW  PRAGI URUCHOMILIŚMY

Oddział Praski A  B C
przy ul. Targowej 59 m. 3, tel. 10.05-05

Oddział Praski ABC, który czynny jest w  dni powszednie w  godz. 
10 —  12 i 17 — 19, przyjm uje prenumeraty, ogłoszenia oraz 

udziela wszelkich inform acyj.

W GRÓJCU
zaprenumerować „A  B C‘‘ można 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

W obawie przed gangsterami
milioner z  U. S. A . przybył do Polski

Przed rokiem dużo rozgłosu naro­
biła w Polsce sprawa air.erykalekie­
go milionera Karola Kurczyńskiego, 
który przybył do Polski na pokładzie 
M. S. „Piłsudski” . Ponieważ Kur- 
czyński nie miał wizy, został aresz­
towany za nielegalne przekroczenie 
granicy W toku dochodzeń wysunął

on na swą obronę sensacyjną okolicz­
ność, twierdząc, że był zmuszony do 
ucieczki ze Stanów Zjednoczonych w 
obawie przed gangsterami, działają­
cymi w zmowie z jego byłą żoiią. 
Został on skazany w Sądzie Grodz-, 
kim na 3 miesiące aresztu, a po od­
byciu kary, wysiedlono go natych-

1.500 zł. odszkodowania
żą d a  b. adm inistrator gm achów Z .N .P -

Echa tarć w  Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego znajdą nieba­
wem  sw oje echo na terenie sądo­
wym . Na dzień 25 stycznia w y ­
znaczono w  Sądzie Pracy proces 
byłego administratora gm achów 
ZNP przy ul. Smulikowskiego p. 
Lipki, który domaga się odszko­
dowania w  wysokości 1500 zł.

Adm inistrator Lipka, przyjęty 
do pracy przez pierwszego kura­
tora ZNP Musioła, został po obję 
ciu stanowiska kuratora przez p. 
Maciszewskiego, natychmiast 
zwolniony z posady. W  związku 
z tym  wystąpił on do Sądu Pracy 
o odszkodowanie. Z podobnym i 
pozwam i przeciwko zarządowi

Sztandar
armii carskiei

u żebraka
K o k o ,  19.1. W  pow. w olko- 

wyskirn na zmarł pasterz
£ f si, .u. jednego z rolników, nieja- 
K1 _ Franicz w wieku 82 lat.

p.r2eszłości jego nikt nic nie 
^ ie  ziai- p0Zia f aktem, że przywę­
drował on na Litw? z Rosjii Do_
pjero po śm iga j zdołano Stwier­
dzić na P°dstawie papierową że 
ziua1 Y . generałem b. armii 

4ród rzeczy zmarłego 
^tandar jednego z 

awnej armii rosyjskiej. 
Cieka^y™ -^ t , ±e zmar}y nigdy 
nie Z0*1'  ̂ Sv,rego pochodzenia.

ZNP występuje 
pracowników.

szereg innych

miast z Polski.
Ostatnio Kurczyński nadesłał z 

Paryża skargę apelacyjną, w której 
twierdzi, że przybył on do Polski w 
obronie swego życia i dlatego nie 
powinien odpowiadać za nielegalne 
przekroczenie granicy. Kurczyński 
załączył do apelacji dokumenty, 
stwierdzające,iż wytoczył on proces 
kilku gangsterom amerykańskim.

Sensacyjny proces będący echem 
zupełnie swoistych stosunków na 
gruncie amerykańskim, znajdzie się 
na wokandzie wydziału IX karnego 
stołecznego Sądu Okręgowego w dn. 
1-go marca b. r.

Krwawe starcie tłumu z policja
Proces o zajścia w Suchowoli

Doręczono ju ż akt oskarżenia 
uczestnikom zajścia  ,które miały 
m iejsce w październiku 1937 ro­
ku w miasteczku Suchowoli pow. 
sokolskiego.

Prokurator Sądu Okręgowego 
w Białymstoku oskarża o udział 
W tych zajściach 16 osób, wśród 
których przeważają zupełnie mło 
dzi chłopcy z okolicznych wsi. 
Wiek oskarżonych waha się od

20 do 27 lat. Prokurator oskarża 
wszystkich z art. 163 k. k to jest
0 udział w zbiegowisku, które w 
sposób gwałtowny przeszkadzało 
czynnikom urzędowym w pełnie­
niu przez nich ich czynności. O- 
śmiu oskarżonych z Kondrackim
1 Kuczynkami przebywa w wię­
zieniu.

Tło sprawy wygląda następu­
ją co : W październiku 1937 r. od-

Dzieci szukajcie!

II
W  dzisiejszym numerze kupon 

zastępczy na zabawę 
dla dzieci Pragi

W sprawie reforma wiejskiej

c a r ? ^ ’1' '  
znaleWono
pułków

W ostatnich dniach ukazała 
się książka p. t. „Warunki i 
drogi rozwoju gospodarczego 
wsi polskiej14, zawierająca ogól 
ne wytyczne programu rolnego, 
kiórą pod pseudonimem Grze­
gorza Turowskiego napisał je­
den z wyższych urzędników Mi 
nisterstwa Rolnictwa.

Pierwsze wrażenie z czytania 
tej książki — to brak równo­
wagi pomiędzy ostatecznymi 
postulatami, stawianymi przez 
autora w zakresie całokształtu 
polskiej polityki agrarnej, a 
argumentami, jakich używa, a- 
by ie postulaty uzasadnić, aby 
czytelnika o ich słuszności prze 
konać.

Czyż aby dowieść słuszności 
zasadniczych wytycznych poli­
tyki rolnej, takich jak koniecz­
ność głębokich przemian struł* 
lory społecznej i gospodarczej, 
usprawnienia i związania ze 
wsią rolnej wymiany handlo­
wej oraz podniesienia na wsi 
oświaty ogólnej i zawodowej, 
któ̂ e już dzisiaj znajdują zro­
zumienie większości społeczeń­
stwa polskiego, trzeba szermo­
wać argumentami w rodzaju

„rewanżu dziejowego44, a la 
Wanda Wasilewska, czy też Ma 
ria Dąbrowska, lub danymi sta 
tystycznymi, budzącymi poważ 
ne wątpliwości?

Czyż naprawdę, autor przy­
puszcza, że czytelnik uzna wyż 
szość gospodarczą małorolnego 
gospodarstwa kresowego nad 
wielkorolnym na Kujawach 
lub w Poznańskim tylko dlate­
go, że w ciągu ostatniego kryzy 
su procentowy spadek wydajno 
ści z 1 ha jest daleko wyższy w 
większej własności, niż w ma­
łej? Jest przecież rzeczą oczy­
wistą, że kryzys musiał się od­
bić specjalnie dotkliwie tam, 
gdzie gospodarstwo było pro­
wadzone intensywnie, a wydaj 
ność była na wysokim pozio­
mie, podczas gdy spadek cen 
zbóż dla chłopa kresowego 
mógł stać się nawet pewną pod 
nicią do włożenia więcej włas­
nej pracy i uzyskania przez to 
nieco lepszych rezultatów.

Momentem, szczególnie w 
pracy p. Turowskiego charakle 
rystycznym, jest jego stosunek 
do reformy rolnej. To, że p.Tu 
rowski jest jej zwolennikiem 
jest całkowicie zrozumiałe i u-

zasadnione, ale po cóż tyle nie 
nawiści przy omawianiu tego 
zagadnienia?

Nie piszę tego, jako wypowie 
dzenie się przeciwko koniecz­
ności głębokich przemian w 
strukturze rolnej w Polsce — 
nie, już na początku niniejsze­
go artykułu wyraźnie opowie­
działem się za postulatami, ja­
kie w sprawie polityki rolnej 
naszego kraju w swojej pracy 
sformułował Grzegorz Turow­
ski, ale przemiany te muszą iść 
po linii interesów całego naro­
du polskiego. Również nie wi­
dzę potrzeby, aby dla uzasad­
nienia konieczności reform się­
gać do argumentów co najmniej 
tendencyjnych, które tylko po­
wagę samego zagadnienia u- 
mniejszają, a jego rozwiązanie 
ograniczają do sfery założeń je 
dynie materialnych.

Uznając wysunięte przez p. 
Turowskiego postulaty za słusz 
ne, ze zdziwieniem muszę 
stwierdzić nieuwzględnienie 
przez niego najważniejszego 
czynnika w przeobrażeniu stru 
klury społecznej wsi i odciąże­
niu nadmiaru bezrobotnej lud 
ności wie i s kie j, a mianowicie

zagadnienia spolszczenia
miast i miasteczek — zbudo­
wania polskiego stanu śred­
niego.

Czym się tłumaczy, że p. 
Grzegorz Turowski z jedhej 
strony uzasadnia głoszone 
przez siebie postulaty argumen 
tami materialistycznymi, czę­
sto nieistotnymi i demagogicz­
nymi, z drugiej zaś pomija naj 
ważniejszy punkt rozwiązania 
dzisiejszych niedomagań i bolą 
czek wsi, a mianowicie kwestię 
żydowską? Mam wrażenie, że 
w pierwszym rzędzie wpływa 
mi marksistowskimi, wśród 
których dojrzewał i nastawie­
niem środowiska, w którym 
się obecnie obraca.

Wyraźnie materialislyczny 
sposób ujmowania przez p. Tu­
rowskiego poszczególnych za­
gadnień gospodarki rolnej spe­
cjalnie razi właśnie na Ile sto­
sunków wiejskich i dlatego pro 
gramu, wysuniętego w „Warun 
kach i drogach rozwoju gospo­
darczego wsi polskiej44 nie moż 
na uznać w naszych polskich 
warunkach za życiowy i realny.

Stefan Opolski

.bywał się w  Suchowoli odpust, na 
który zjechało b. wiele w łościan 
z okolicznych wsi. Podczas odpu­
stu jedna z żydówek zameldowa­
ła  na posterunku policji, że na 
rynku kilku osobników wszczęło 
z żydami bójkę. P olicja  zatrzyma 
ła Kretowicza. W odpowiedzi na 
to tłum podburzony przez przyja 
ció ł Kretowicza zebrał się przed 
posterunkiem i domagał się zwoi 
nienia aresztowanego. K retow i-, 
cza po przesłuchaniu zwolniono, 
jednak, to tłumu nie uspokoiło.

Doszło do starcia z policją, w 
wyniku którego na skutek salwy 
p o lic ji jedna osoba została ran­
na. W  miasteczku w ybito 
szyb}' we wszystkich domach ży­
dowskich i poturbowano kilku ży 
dów.

Zajścia  te jak stwierdza akt o- 
skarżenia nie były zorganizowa­
ne. Obrony oskarżonych podjął 
się jak dotychczas adw. O Dani- 
łow icz z Grodna i adw. B. Jezior­
ski z W arszawy. Rozprawa zosta 
nie prawdopodobnie wyznaczona 
w lutym r. b. (H .).

M in. Kanya
przybędzie do Polski
Donosiliśmy obszernie o zapro­

szeniu na polowanie dyplom a­
tyczne w  Puszczy Białowieskiej 
regenta W ęgier adm. H orthy‘ego. 
Jak dowiadujem y się obecnie, re­
gentowi towarzyszyć będzie w ę­
gierski minister spraw zagr. p. 
Kanya, na czele szeregu w yż­
szych urzędników węgierskiego 
M. S. Z.

Deszcz
Nocą p rzy m ro zk i
Przew idyw any przebieg pogo­

dy w dniu 20  b. m:
Wzrost zachmurzenia aż do cał 

kowitego pokrycia nieba i m iej­
scami drobny deszcz, zwłaszcza 
na zachodzie kraju. Nocą przy­
mrozki, w  ciągu dnia temperatu­
ra nieco powyżej 0 st. Umiarko­
wane wiatry południowo -  za­
chodnie.


